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Antagonizm pomiędzy pałeczką E. coli a S. pullorum
w zastosowaniu praklycznym

7, Zakladl Badanja Produkiów Zwierzęcvcb l. W, w Pulawach
Kierownik: Doc. dr. Z. GAUGUSCH

O ile u ludzi i zwierząt ssących mikroflora
przewodu pokarmowego jest względnie dobrze
poznaną i docenianą zarówno w warunkach pra-
widłowych jak i w ńżnych stanach chorobo-
wych o tyle przewód pokarmowy ptaków,
w tym zakresie przedstawia cały szereg nieja-
sności.

Z punktu widzenia odchowu piskląt, mikro-
flora przewodu pokarmowego posiada duże
znaczenie. Metabolizm bakterii współdziała
m, i. przy tworzeniu się właściwego środowiska
w przewodzie pokarmowym, poza tym pewne
bakterie wg. Modrakowskiego, wyka-
zują zdolność syntezy prowitamin i witamin.
W każdym razie stwierdzono, że na drodze
uszczuplenia prawidłowej flory bakteryjnej (np
przez przyrost pewnych gatunków, działanie
antybiotyków, względnie mechaniczne działa-
nie biegunek), można wywołać u młodych zwie-
rząt hypo, a nawet awitaminozy. Równowaga
panująca w warunkach prawidłowych między
różnymi drobnoustrojami, warunkowana jest
m. i. obecnością antagonistów, z których na czo-
ło wysuwa się pałeczka okrężnicy, Rola pałe-
czek okrężniry w tym zakresie, nie ogranicza
się do antagonizmu w stosunku wyłącznie do
grup saprofitycznych. Znany jest jej antago-
nizm w odniesieniu do ]aseczki wąglika, ma_
czugowca błonicy, szeregu gronkowców i pa-
ciorkowców, z praktycznego zaś punktu widze-
nia w stosunku do pałeczek duru brzusznego,
Tę właściwość wykorzystywano już niejedno-
krotnie i czyni się dalsze próby mające na ce-
lu zastosowanie praktyczne tego fenomenu
w lecznictwie zakażeń jelitowych, zwłaszcza
u ludzi.

W 1916 roku N i s s 1e, przeprowadzlł pt6by
polegające na stosowaniu zawiesin pałeczek
okrężnicy o silnym działaniu antagonisty czrlyrrr,
w leczeniu chorych z dyspepsją i przy zwalcza-
niu nosicielstwa. Zawiesiny te podawano w for-
mie kapsułek żelatynowych; pierwsze przepro-

zakażeń jelitowych; na ogółem 11 długotrwa-
łyc}: zakażeń jelitowych, przy różnym dawko-
waniu preparatu, uzyskano w 7 przypadkach
wyniki zadowalające.
Z dalszych badań w tym zakresie, na uwagę za-

sługująbadapia Kocha i Krdmera, wyka-
zujące antagonizm pałeczek okrężnicy w stosun-
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ku do duru brzusznego, oraz gronkowców i pa-
ciorkowców. Z doniesień polskich na ten temat,
to materiały na XIII ZjazdPTJ|L,I Z. S e m b r a t-
Niewiadomskiej (1955) pt.,,Działanie
antagonistyczne pałeczek okrężnicy na pałeczki
duru brzuszĄego", Autorka wykazała, że wy-
nik działania antagonistycznego, uzależniony
jest bezpośrednio od warunków środowiska,
przy czym uzyskane wyniki nie dają podstaw
do wiązania skutku działania antagonistyczne-
go pałeczek okrężnicy z typem bakteriofago-,
wym pałeczek duru brzusznego. Tr awi ńs ki
stwierdził działanie antagonistyczne pomiędzy
pałeczką czerwonki (B. dgsenteriae Kruse)
a pewnym typem pałeczki okrężnicy, nie roz-
budowującym laktozy. Z innych doniesień
krajowych do ciekawszych należą Zalew-
skiego St. i Cepryńskiej-tCieka_
w e,j M, podające wyniki pracy pt. ,,Antagonizm
między pałeczkami okrężnicy typów serologicz-
nych O 111:8ł, O 55:Be i O 26:8o, a szczepami
pierwszych 25 grup serologicznych E. colż, pod-
czas kwaśnienia mleka". Autorzy operując mu-
zealnymi 5zczepami pałeczek okrężnicy powyżej
podanych typów serologicznych, które są zdolne
do wywoływania schorzeń przewodu pokarmo-
wego u ludzi, stwierdzlli, że w wypadku zanie-
czyszczenia tych szczepów pałeczką okrężnicy
należącą do innej grupy serologicznej, wystę-
puje zjawisko przerastania szczepów muzeal-
nych, połączone z zahamowaniem ich rozwoju.

W toku badań własnych nad rozmieszcze-
niem pałeczek tyfusu mysiego S. tgphżmurium
w narządach wewnętrznych ptactwa wodnego,
otrzymano jako przypadkowy materiał do ba-
dań kiika indycząt w wieku 4 do 6 tygodni, po-
chodzących z tetmy, w której stwierdzono sal-.
monelozę wywołaną przez pałeczkę tyfusu my-
siego. Indyczęta nadesłane transportem kolejo-
wym w większości już nie żyły, kilka zaś po-
zostałych padło w najbliższych dniach po prze-
wiezieniu. Pomimo, że terenowa plaówka ba-
dawcza na kilka dni przed prze-
słaniem ch indycząt z dużego ma-
teriału ch przypadkach pałeczkę
S. typhżmurium, w toku badań własnyeh, pomi-
mo stosowania czułych metod, u żadnego z pa-
dłych indycząt nie wykazano obecności tej pa-
łeczki; w posiewach uzyskano prawie wyłącz-
nie obfity wzrost E, col,ż, Z powyższego nie wy-
ciągnięto początkowo wniosków, traktując wy-
niki posiewów jako spotykane w kazuistyce la-
boratoryjnej przerosty pośmiertne.

Materiał do dalszych rozważań na ten temat,
nastręczył się ponownie przypadkowo, pod po-
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stacią przesyłki gęsiąt z rozpoznaną salmonelo-
zą, gdzie czynnikiem wywołującym była rów-
nież pałeczka tyfusu mvsiego. Z kilku egzem-
plarzy zabitych chorych gęsiąt wyizolowano
z narządów wewnętrznych pałeczkę ,S. tEphż-
murium, w jednvm natomiast wypadku posie-
wy dawały obfity wzrost E. colt, postać R,
skąd z trudnością izo]owano pojedyńcze kolonie
pałeczki S. tuphi,murium o wyraźnie przyhamo-
wanym i nikłym wzroście. Powyższe obserwa-
cie i powtarzające się wyniki stały się powo-
dem przeprowadzenia całego szeregu przedsta-
wionych poniżej doświadczeń,

Na podstawie przytoczonych obserwacji
przyięto koncepcyjnie, że wvstępująea w po-
siewach pałeczka E, coli, postać R reprezentuje
prawdopodobnie antagonistę w stosunku do pa-
łeczki tyfusu mysiego, w każdym zaś razie, od-
działvwuje hamująco na wzrost wvmienionego
typu. W związku z tym przeprowadzano inuitro
orientacyine badania nad możliwościami obser-
wowanego szczepu z 35 szczepami muzealnymi
różnych tvpów Salmonella, z wynikami na ogół
zadowalaiącymi, które potwi,erdziły koncepcje
posiadania przez wyizolowaną pałeczkę E. colt
pewnych własności antagonistvcznych, w sto-
sunku do niektórych typów Salmonella,
w szczególnoŚci S. pullorum.

Należv podkreślić, że w powyższych bada-
niach kierowano się tendencią uehwycenia
właściwego momentu hamowania, tzn. starano
się wytypować wyłącznie te bakterie, które
w symbiozie z v,lyżei opisanym szczepem, nie
dawały wzrostu w posiewach kontrolnych.. Za-
stosowano prostą metodykę, polegającą na rów-
noczesnvm wysiewaniu na bulion odżywczy
równych ilości obserwowanego szczepu E. colż
oraz badanego szczepu Salmonella. Po upływie

krotnie, zurłaszcza w stosunku do niektórych
typów (S. tgphl), przebiegała pozytywnie z za-
strzeżeniem, że w zasadzie obserwowana pa-
łeezka E. colż wywoływała daleko posunięte ha-
mowanie u wszystkich badanych typów Salmo-
nella, całkowite zaś zahamowanie na podstawie
podanej powyżej prostej metodyki badań, noto-
wano przede wszystkim w stosunku do 

^S. 
put-

lorum. Uchwycenie konkretnych wyników do-
świadczeń wstępnych w odniesieniu do §. pul-
lorum, było powodem przeprowadzenia dal-
szych prób źn uitro oraz na żywym materiale
doświadczalnym, a mianowicie na kurczętach
jednodniowych.

Salmonella pullorum, powodująca duże stra-
ty wśród piskląt, w znacznym stopniu utrudnia
hodowlę drobiu. W Stanach Zjednoczonych A.P.
wg.Warda i Gallaghera, wskutek nie
dość energicznego z:walczania tej zarazy, śmier_
telność piskląt w pewnym okresie dochodziła

do 900/t, w Anglii,wg. Doyla 30-900/o; na
naszvm terenie straty powodowane przez po-
wyższy zatazek są również zl7aczT|e, w piśmien-
nictwie zaś zwłaszcza z ostatnich lat, spo-
tyka się również wzmianki o bipatogenności
tej pałeczki, która przez spożyeie kurcząt zaka-
żonych, może przenosić się na człowieka i wy-
woływać typowe zatrucia pokarmowe.

Badania własne
I. Wspomniane poorzednio doświadczenia

przenrowadzono w kilkunastu grupach,odpo-
wiadającvch przypuszczalnym wariantom prze-
biegu zakażenia w warunkach naturalnych.
W pierwszvm rzędzie, starano sie stworzyć dla
obserwowanego szczepu E. coli., którv dla upro-
szczenia nazwano,,P", warunki możIiwie nieko-
rzvstne, umozliwiające jednakże wzrost grupy
Sqlmonella. W tvm celu wysiewano do 10 oro-
bówek zawiera,iącvch bulion z żółcią, w rów-
nych ilościach S. pullorum i szczep ,,P"; posie-
wy namnażano w temperaturze ł37oC przez
96 godzin, wvkonuiąc kole,ine przesiewy kon-
tro]ne na podłoża stałe po 18, 24,72 i 96 godzi-
nach namnażania. W wyniku przesiewów, uzy,
skano we wszvstkich wvpadkach wzrost szcze,
pu ,,P" w hodowli ezvstej. W kolejnvch do-
świadczeniach zastosowano dziesieciokrotnie
zwiększoną ilośó S. pullorum, w stosunku do
szczepu ,,P". Posiewów dokonano w ten sposób,
że do 10 probówek jak poprzednio wsiano rów-
nocześnie szczep ,,P" oraz dziesięciokrotną daw-
kę S, pul,\orum, namnażano przez 18 godzin
i przesiewano na podłoża stałe; w wyniku prze-
siewów uzyskano czvsty wzrost szczepu ,,P"
w dalszym ciągu doświadczeń, wysiewano jak
poprzednio naprzód S. pullorurn, kolejno zaś
po l-godzinnvm namnażaniu w termostacie
wvsiewano szczep,,P". Przesiewy wykonano po
18 godzinach dałv w wyniku czysty wzrost
szczepv ,,P"; takie same wyniki uzyskano
w dalszej fazie doświadezeń, gdzie do wysia-
nych na bulion z żółcią hodowli S. pullorurn,
dosiano szczep ,,P" po 2, 3,4, 5, 6,7 i 18 godzi-.
nach namnażania S. pullorum.

Biorąc pod uwagę problematyczny w zasa,
dzie moment hamowania wzrostu pałeczek
okrężnicy przy zastosowaniu bulionu z ż6łcią,
na podłoże z kwaśnym seleninem sodu wysiano
równocześnie po 0,2 ml spłuczyny agarowej ho-
dowli S. pullorum i szczepu ,,P". Namnażano
przez 24 godzin, po czym przesiano na podłoża
stałe uzyskując w 7 wynadkaeh na dziesięć
prób, czysty wzrost S. pullorum,, w trzech pró-
bach obserwowano wzrost mieszany, tzn. wy-
stępowały kolonie zarówno ,S. pullorum jak
i szczepu ,,P".

Po przeprowadzeniu doświadczefi ptzy zasto-
sowaniu podłoży hamujących wzrost pałeczek
okrężniry, nastawiono kontrolę mającą na celu
wyjaśnienie mechanizmu przebiegu obserwowa-
nych wyników. Jako założenie kontroli posta-
wiono pytanie, czy w momencie hamowania
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wzrostu S. pullorurn odgrywa rolę bezpośrednią
komórka bakteryjna szczepu ,,P", czy też ma
się do czynienia z czynnlkiem antagonistycz-
nym, pojawiającym się w filtratach tego rodza-
ju szczepów. W tym celu do poprzednio przygo-
towanej bulionowej hodowli S. pullorum doda-
wano od 1 do 5 ml filtratu bulionowej hodowli
szczep!,,P", nastawiaj ąc powyższą próbę w kil-
ku seriach ilościowych. W wyniku otrzymano
z przesiewów kontrolnych we wszystkich wy-
padkach czystą hodowlą S. pullorum; tym sa-
mym stwierdzono, że istnieje przypuszczalnie
bezpośrednie, hamujące oddziaływanie pałe-
czek szczepu ,,P",na rozmnażanie i wzrost
S, pullorum. Wykonane bowiem posiewy filtra-
tów nie dały wzrostu na płytkach. Końeową
grupę doświadczeń nastawiono na podłożach
stałych, mając na wzg7ędzie wzrokowe uchwy-
cenie momentu hamowania. W tym celu przy-
gotowano możliwie różnorodne podłoża, jak
agar odżywczy,. agat z surowicą, agar z krwią,
agar Conradi-Drygalski, agar Mac Conkey oraz
agar Wilson Blair. Pr6cz tego do normalnego
agaru Mc Conkey, w celu ewentualnego wzmo-
żenia działania E. colż, dodano laktozy w iloś-
eiach 0,5, 1,0, 7,5, 2,0, 2,5, 3,0, 3,5, 4,0, 4,5,,
5,00/o; z ten sposób uzyskano 16 odmlan poży-
wek, dla każdej zaś odmiany ptzeznaczono 10
płytek Petriego. Na wszystkich płytkach wy*
siano na średnicy w postaci pojedyńczej wą-
skiej smugi szczep,,P", po czym w ten sposób
przygotowane płytki umieszczono w termosta-
cie na przeciąg 18 godzin. Po upływie tego cza-
su zakroplono na jednym z biegunów płytki,
po cztery krople spłuczyny agarowej S. pullo-
rum i umieszczono ponownie płytki w termo-
stacie w ten sposób, aby krople swobodnie
spłynęły prostopadle do smugi posiewu szcze-
pu ,,P". Oceniając wyniki wykonanego do-
świadczenia stwierdzono, że najwyraźniej za-
hamowanie wzrostu dało się obserwować na
podłożu Mac Conkey, bez różnicy ztesztą
w wysokości procentowego dodatku laktozy
(ryc. 1, 2).

Ryc. 2

II. Doświadczenia praktyczne, przeprowadzo-
no na materiale żywym, a mianowicie na 27
jednodniowych pisklętach kurzych, które po-

celowo m,, kontrolę zaś
stopnia powtarzano kil-
kakrotn ęta rozwijały się
prawidłowo bez jakichkol cho-
iobowych; w trzydzieści dn u do-
świadczenia pisklęta zabi sek-
cję i szczegółowe badania bakteriologiczne.
U dwóch badanych sztuk w żadnym z narzą-
dów wewnętrznych nie stwierdzono obecności
S. pullorum, u jednej w;rosobniono tę pałeczkę
z wycinka jelita grubego, u jednej zaś z jeli-
ta grubego i wątroby. Należy nadmienić, że
pisklęta nie wykazywały w trakcie trwania
doświadczenia zadnych objawów chorobowych,

Grupę 2, stanowiło 5 piskląt, na których kon-
trolowano wartość epizootyczną terenowego
szczepll S. pullorum, którym posługiwano się
w przebiegu doświadczeń. Pisklęta te umiesz-
czorlo bezpośrednio po wylęgu w środowisku
zakażonym S, pullorum; już trzectego względ-
nie czwartego dnia wykazywały one typołve
objawy pullorozy. Wszystkie poddane kontroli
pisklęta padły na przestrzeni 6 do 14 dni po
umieszczeniu w środowisku zakażonym.

Grupę 3 stanowiło 7 sztuk piskląt, którym
w pierwszvm poidle podano spłuczynę agarową
szczepu ,,P", ,w ttzy godziny zaś późnlej w wie-
lokrotnie większej dawce spłuczynę agarową
S. pull.orum; podawanie w takich ilościach
S. pull,orum stosowano przez następne trzy dni
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życia. Wystąpienie procesu chorobowego za-
obserwowano około 12 do 14 dnia, pTzy czym
choroba cec,howała się stosunkowo powolnym
przebiegiem, co teoretycznie wiązano z praw-,
dopodobnym antagonistycznym działaniem po-
dawanego szczeplr ,,P". Wszystkie pisklęta tej
grupy padły średnio w 24 dni po zakażeniu
wśród objawów pulorozy.

W grupie 4-tej obejmującej 5 i grupie 5-tej
obejmującej 6 piskląt wykazano, że równo-
czesne podawanie piskletom duzych dawek
spłuczyn S, pullorum i szczepu ,,P", olaz po-
dawanie szczepu,,P" po poprzednim zakażeniu
piskląt S. pullorum nie chroni ich przed wystą-
pieniem objawów chorobowych. Doświadcze-
nie opisane powyżej, ze względu na trudności
związane ze sztucznym wywoływaniem procesu
chorobowego, nie odtwarzały przebiegu zaka-
żenia w warunkach naturalnych choćby z tego
względu, że stosowano dawki nadmierne za-
równo przv bezpośrednirn zakażeniu piskląt
jak i przy zakażeniu środowiska, co wpłynęło
decydująco na przebieg doświadczenia.

Opisane powyzej rvyniki uzyskane w trakcie
doświadczeń oraz in użuo powtórzono ponow-
nie na dwóch seriach'piskląt, przy czym jako
wstępny moment potraktowano sprawdzenie
pierwotnej mikroflory przewodu pokarmowego
piskląt bezpośrednio po wylęgu. W tym celu
z obydwu serii piskląt wybrano 6 sztuk z in-
kubatora, bezpośrednio po wylęgu, zabito
i przeprowadzono szczegółowe badanie ba-
kteriologiczne narządów we,w-nętrznych oraz
poszczegÓInych odcinków przewodu pokarmo-
wego. W zasadzie uzyskano ujemne wyniki po-.
siewów; w jednym tylko wypadku stwierdzono
w dodatnich, blizej nieokreśJ.onych
la dyńcze kolonie) z posiewów wy-
ci grubego.

W celu zwiększenia pra stwa za-
każenia wylęganych w piskląt,
przeprowadzono dv,ra doświadczalne u,ylęgi
w okresie późnego lata i wczesnej jesieni,-ma-
jąc na uwadze towarzyszącą tym porom niską
procentową wylęgowość. Na dwieście umiesz-
czonych z inkubaiorze jaj, uzyskano wylęg
w ilości 220lł,, ptzy czym piskięta lęgły się nie-
zwykle powoli i wykazywały osłabienie oraz
niezaradność. Zakażenie jaj w inkubatorze
przeprowadzono w ten sposób, że spryskano
jaja bulionor,vą kulturą S, pultorun,L w dniu
rozpoczęc,ia wylęgu oraz TLa dwa dni przed wy-
lęgiem. Po przeprowadzonym wylęgu podzietro-
no piskięta na dwie glupy w ilości po 22 sztuki,
z których pierwsza umieszczona w oddzielnej
wychowalni wraz z pierwszym pojenienr otrzy-
mała w wodzie do picia spłuczynę szczepu ,,P";
grupa druga (kontrolna) była pojona wodą
normalną. Oczekiwane wyniki zakażenia za
pośrednictwem skorupki jajowej zawiodły, ob-
serwacja bowiem trzydniowa piskląt nie wy-
kazała obecności osobników chorych w grupie

zwłaszcza drugiej, dlatego też, posłużono się
lvynikami poprzednich doświadczeń i po upły-
wie trzech dni obserrvacji z wynikiem ujem-
nym, zakażono środowisko tj.'piasek wybiegów
i naczynia do podawania karmy oraz same pi-

sklęta przez spryskanie kulturą bulionową
S. pullorum.

Oceniając wyniki przeprowadzonych do-
świadczeń w grupie pierwszej, tj. na 22 pisklę-
tach, które starano się zabezpieczyć przed skut-
kami zakażerria na drodze podawania w wodzie
do picia szczepu ,,P", stwierdzono wystąpienie
objawó,ł, chorobowych piskląt rozpoznane
w ?-ym dniu po rvylęgu; zakażenie S. pullo-
rum, wykazano u 250/o sztuk. Ogóina liczba pi-
skląt padłych wynosiła 25olo; z tej zaś liczby
rvyosobniono S. pullorum u l2,5olo,

Dość poważne różnice zaobserwowano u pi-
skląt z grupy kontrolnej, w której działania za-
razka nie hamoweno przez stosowanie Szczepu
,,P". W tej grupie zakażenie wystąpiło u 500/o,;
ogólna liczba padnięć wynosiła 45oltl, z tej licz-
by wyosobniono S, pwllorum u 400/o,

Oceniając krytycznie wyniki powyższych do-
ś,"viadczeń, obnizono ogólnie zapadalność na
pullorozę o 250lq zmniejszenie się zaś upad-
ków, w 200/o.

Kolejny póżniejszy wylęg, przeprowadzono
zgodnie z przewidywaniami z jeszcze niższym
procentem wylęgowości. Na dwieście jaj umie-
szczonych w inkubatorze uzyskano 38 piskląt,
w niekorzystnych warunkach, jak w grupie
poprzedniej. Piskięta podzielono na dwie gru-
py, a to na grupę pierwszą obejmującą 2l
sztuk i grupę drugą obejmującą 77 sztuk.
Obydwie grupy umieszczono bezpośrednio po
wylęgu oddzielnie w środowisku zakażonym za
pomocą spryskania spłuczyną S. pullorum pia-
sku wybiegów, naczyń do karmienia oraz sa-
mych piskląt; grupę kontrolną stanowiły pi-
sklęta w ilości 2l sztuk, grupa zaś w ilości 17
sztuk otrzymywała od pierwszej chwili życia
zamiast r,vody do picia wyjałowione m]eko za-
kazone szczepem ,,P".

W tej zaiern grupie, w której jako czynnik
zabezpieczaj ący przed zakażeniem zastosowano
szczep ,,F", pojawienie się objawów chorobo-
qzych obserwowano 9-tego dnia po zakażeniu,
które ogółem objęło 410/o piskląt, ogólna licz-
ba piskląt padłych wynosiła 230/ ; z tego S. pul-
lorum wyosobniono u l70lo w stosunku do
ogólnej ilości piskląt w grupie. W grupie nato-
miast kontrolnej pojawienie się objawów cho-
robowych zaobserwowano trzeciego dnia po za-
kazeniu, które ogółem objęło 520/u piskląt,
ogóIna liczba piskląt padłych wynosiła 430/o,
z tego S, pullorum wyosobniono u 3B0/o w sto-
sunku do ogólnej ilości piskląt w grupie.
W wyniku zatem doświadczeń obniżono zapa-
dalność o 7lolo, zmniejszenie się zaś upadków
w Zao/u,
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omówienie
Z przebiegu badań wynika możliwośó po-

mocniczego wykorzystania opisanego fenome-
nu w praktyce. z zastrzeżeniem uprzedniego
dokładnego opracowania własności biochemicz-
nych szczepu ,,P". Biorąc pod uwagę genezę
przedstavrionych badań, należy się ]iczyć w ka-
zuistyce laboratoryj nej z mozliwościami kom-
plikowania diagnostyki sa]mone]]i z materiału
terenowego, \Ą.obec częstego pojarł,iania się te-
go rodzaju antagonistólv w przylodzie. Jedną
z ważriejszych dodatnich cech opisanego szcze-
pu, jest zachowanie jego istotnych właściwości
w warunkach muzealnych pracowni, obseru,o-
wane na przestrzeni około dwóch lat.

Wnioski
Wyniki doślviadczeń wskazują na możiiwość

wykorzystania w celach zapobiegawczych anta-
goniznru opisanego szczepu u jednodniowych
piskląt w wypadku niebezpieczeństwa zakaże-
nia pałeczką S pullorum.

Wykazano nieszkodliwość powyższego szcze-
pu dla jerinodniowych piskląt, Na podstawie
przeprowadzonej kontroli epizotiologicznej i
mikrobiologicznej, lł, wypadku właściwego sto-
sowatria powyższego szczepu, stwierdzono
opóźnienie rozwoju schorzenia, jak również
wykazano obniżkę zapadalności o około 120/o,
zmniejszelrie się zaś upadków o około 200/o.
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3. TAyryuJ, C. KAaEJ]b

AHTA|OHfi3M MEXAY E, COLI r S, PULLC-
RUM B nPAKTHqEcKoż oBcTAHoBKE.

PesloMe

HccleAoaonl oHToroHhcTH9ecKHe cooTHouJeHHf MexAy
llJToMMoM R. E. Coli o S. pullorum B onHTox ln vilro r ln
vivo Ho lłblnrr7ox. Hoónro.qorl]a cooTHocHTeIbgo 6olrruoe
TopMoxeHHe Eo3pocTo HecKonbKo rHnoe So|monello o oco-
6errxo S pullorum. Onpe4elexo ao3MoxHocTb nepoporb-
Horo npHMeHeHH.f, 83BecH y oAHocyrogHslx l4unlnr óeg
noóo,łxoro epeAHoroAeńcrsłn. Hccaeaoso.r|ocb loKxe
Bo3Mo)Klloclb npHMeHeHH, 83BecH AnF nPeAynpe>KAeHH,
6onesan.

Z. GAUGUSCH & s. KAFEL

ANTAGONISM BETWEEN E. COLl
AND S. PULLORUM iN PRACTICAL USE

Summary
Studies on antagonism of the strain R E. coli and

S. pullorum were conducted. The individual experi-
ments rvere conducted in vitro and in vivo on expe-
rimental animals, - on chickens, It was observed, that
the described strain in a not closer known way inhr-
bits the growth of several types of Salmonella. This
is particularly seen as regards to S. pullorum. It was
found, that there arepossibilities to administer orally
the described strain to chickens one at the age one
day, whereby no noxious effects were noted. The
strain is administered in the form of a suspension.
The use of the suspension at a suitable period that is,
before infection took place, delayed in the course of
experiments the appearance of morbid processes,
diminished the number of infections and the morta-
lity rate decreased considerably,

gojących się lan, chorób oczu (Anczykow-
ski, Badura, Jakucetń/iez, Wrób-
1ewski, Wachnik), rozważono możliwość
stosowania preparatów tkankowych zapobie-
gawczo przy zatrzymaniu łożyska (S e n z e).
Znacznie skromniej przedstawia się dotychczas
nasz dorobek eksperymentalny z tego zakresu.
Stański, Rubaj i Juszkiewicz (35)
wykazali na myszkach, którym wstrzykiwali
lvyciąg tkankowy, że preparat ten wywiera
wyraźny wpływ na układ siateczkowo-śród-
błonkowy. Lecząc myszki doświadczalne !vy-
ciągiem tkankowym z serc cielęcych wsttzy-
kiwanym podskórnie, Juszkiewicz i No-
w i c k i (25) stwierdzili, że preparat ten poda-
wany w odpowiednich dawkach przyŚpiesza

LECZNlCTWo
TEODOR JVSZKIEWICZ

Puławy

ROZWOJ LECZNICTWA
BIOLOGICZNYMI PREPARATAMI

TKANKOWYMI WEDŁUG FIŁATOWA
Zasady lecznictwa tkankowego według Fiła-

towa, jak również przydatność tej metody
i jej możliwości użycia w praktyce weteryna-
ryjnej, zostały omówione już przez szereg auto-
rów polskich (2, 4, 5, 6,7, 8, 18, 79,20, 22,23,
24, 34, 4I). Metodą tą zainteresowa]i się
u nas głównie klinicyści. Opublikowano więc
szereg cennych doświadczeń przeprowadzonych
nad stosowaniem preparatów tkankowych
przy leczeniu ochwatu, schorzeń skóry, trudno
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